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S p r a w o z d a n i e
komisyi budżetowej o wniosku p. Merunowicza w przedmiocie 
wydawania przez Bank krajowy obligacyi w celu udzielania po­

życzek na budowame szkół i ich uposażenie.

Wysoki Sejmie!
W wniosku posła Merunowicza należy rozróżnić dwie jego strony t. j. m yśl w nim zawartą 

i sposób jej wykonania.
Komisya budżetowa nie przeczy, że ilość budynków szkolnych, mianowicie w obec przym uso­

wego do nich uczęszczania — jest zbyt mała, że w iele' gm in nie ma dostatecznych funduszów do 
ich zbudowania, że więc pożądanem by było obmyślenie środków, któreby za pomocą taniego kre­
dytu, ułatw iały to zadanie — na wniosek jednakże posła Merunowicza, ani co do zasady to jest 
stanowiska Sejmu, ani co do formy komisya budżetowa zgodzić się nie może.

Co do zasady komisya budżetowa jest zdania, że Sejm nie powinien nakładać Bankowi obo­
wiązków wykonywania swoich uchwał w operacyach kredytowych, — że Sejm wszedłby tym  p ie r­
wszym swoim krokiem na zupełnie niewłaściwą, a dla przyszłości Bankuimoże nawet niebezpieczną 
drogę ingerencyi bezpośredniej w czynności Banku.

§. 61. Statutu bankowego oznacza wyraźnie stosunek Sejmu do Banku, który się zam yka w tern, 
że bilans i inwentarz majątkowy Banku przedkładane będą Sejmowi celem wydania absolutoryum.

Komisya sądzi, że Sejm w tych przez statut oznaczonych granicach "pozostać powinien, i że nie­
bezpiecznym precedensem byłaby uchwała sejmowa peremptorycznie nakazująca wykonanie pew nych 
i ściśle naprzód oznaczonych operacyi kredytowych, które na nieprzewidziane przez Sejm natrafić 
mogą trudności —  w skutek czego mogłaby się między Bankiem a Sejmem wywiązywać dyskusya 
o prowadzenie interesów, przez Sejm nakazanych. Go tu mówimy niel przeszkodzi wcale Sejmowi 
wskazywać Bankowi potrzeby kredytowe kraju, co nawet zostanie zawsze nietylko praw em , ale obo­
wiązkiem Sejmu.

Jeżeli w zasadzie komisya budżetowa zgodzić się z wnioskiem p. Merunowicza nie może, to 
mniej jeszcze zgodzić się może na jego formę, przepisującą wszystkie niemal szczegóły jego wyko­
nania, a które według rozm aitych ani od Sejmu, ani od Banku niezależnych okoliczności zależeć 
będą, jakoto od targu pieniężnego, od obfitości kapitałów,- umieszczenia szukających i od kredytu, 
który sobie Bank wyrobi — bo samo wydanie „galicyjskich ohligacyj ssJcolnych“ je st dopiero m ałą 
częścią zadania.

Taka ściśle naprzód określona uchwała zdawała się komisyi i dlatego niewłaściwą, że s ta tu t 
Banku w §. 8. lit. f) jest upoważniony w ogóle do udzielania pożyczek gminom i powiatom, nie ma
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więc dzisiaj powodu wykluczać możności obmyślenia innego sposobu znalezienia kredytu na budo­
wanie budynków szkolnych.

Należy tu jeszcze przypomnąć, że §. 1. statutu, jako o głównem  zadaniu Banku m ów i: usta­
nawia się Bank krajowy w celu podniesienia dobrobytu w kraju, a w szczególności dla popierania  
rozwoju rolnictwa, p rzem ysłu  i handluu .

Skoro W ysoki Sejm komisyi budżetowej przekazał, zgodnie z życzeniem wnioskodawcy, wnio­
sek p. M eruuowicza, zdawało się, że strona jego finansowa szczególnie m iała być rozbieraną, dru­
gorzędną była dopiero kwestya potrzeby budowania szkół, której jednak pominąć n ie  można.

Tej potrzeby w wielu miejscowościach w wątpliwość podawać komisya nie myśli, co jednak 
jest pewne, to, że wiele gmin wymaganiami zbytkownych i nadmiarę kosztownych budynków szkol­
nych w uciążliwem znalazło się położeniu.

Zachodzi więc obawa, czy zbyteczne zacnęcanie do budow ania szkół przez ułatw iony k red y t 
nie zachęci gm iny do pow iększania swoich długów, od k tórych ściąganie procentów i am ortyzaeyi 
m ogłoby być truunem , doprow adzałoby często do śroaków  egzekucyjnych i całą operacyę finan­
sow ą na szw ank narazićby mogło. W reszcie uznając potrzebę dobrych budynków  szkolnych, tw ier­
dzić je d n a k  można, że b rak  ich nie je s t jed y n ą  p rzyczyną nieuczęszczania dc nich tak iej liczby 
dzieci, jak ie jb y  oczekiwać należało ze względu na ludność k ra ju  i na obow iązujące ustaw y.

Z tych tedy  powodów, zachow ując m yśl głów ną wniosku posła M erunowicza, kom isya budże­
tow a w nosi:

W ysoki Sejm raczy uchwalić:

„Sejm  uznając, że k red y t am ortyzacyjny udzielany gm inom lub powiatom na budow anie bu­
dynków  szkolnych je s t pożądany —  odstępuje spraw ę tę  W ydziałow i krajow em u do właściw ego 
postąp ien ia11.

Lwów 3 pażdziennika 1882.

Przewodniczący i sp raw ozd aw ca:

I l i e m f ^ k  W  o d z i c k i  w. r.


